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Praca wśród chłopców
Osobna część gm achu P olsk ie j YMCA ze 

specjalnem i salam i zabawowemi, klubowe- 
m i i czytelnię, przeznaczona je s t wyłącznie 
do użytku młodzieży uczącej się i p racu ją ­
cej. Celowo i nowocześnie urządzone sale 
pozw alają młodzieży spędzać wolny czas na 
m iłej i pożytecznej rozrywce. Ping-pongi, b i­
lard, szachy i cały  szereg gier tow arzyskich 
gromadzi codziennie liczne szeregi am ato­
rów. Obok te j części rozrywkowej prowa­
dzona je s t  na szeroką skalę praca społecz­
no-wychowawcza. Przygotować młodzież 
do je j późniejszego życia na szerokiej a re ­
nie społecznej, dać je j zdrowe podstawy 
moralno-etyczne,, o to główne zadanie P ol­
sk iej YMCA. P raca  ta  skupia się w nie­
w ielkich K ołach, pozostających pod sta łą  
opieką przodowników -w olontarjuszy. Przo- 
dow nicy-w olontarjusze, to grono młodych 
ludzi, którzy m ając przygotowanie prak­
tyczne lub teoretyczne, pośw ięcili bezinte­
resow nie swój wolny czas na pracę wycho­
wawczą. Ich  w alory osobiste d a ją  pełną 
rękojm ię, że K oła powieżone ich  opiece, 
będą prawdziwą szkołą życia, a charakter 
chłopców skrzepnie i nabierze cech potrzeb­
nych przyszłem u obywatelowi Państw a 
Polskiego.

Miłem urozm aiceniem  dla chłopców są 
urządzane często, zwłaszcza w porze zimo­
wej wieczory przy kom inku pełne opowia­
dań i  śpiewów.

Chłopcy opuszczeni
Można śm iało powiedzieć, że wszyscy 

m ieszkańcy K rakow a m ieli sposobność 
bliżej zetknąć się z tem i prawdziwemi 
dziećmi ulicy. Żebrać, kraść, p łatać psie 
figle, wchodzić w częste koliz je z policją, 
oto ich  żywioł. I nie jednego to napewno 
uderzyło, że tyle sprytu życiowego, tyle 
sił żywotnych idzie na m arne. A że da się 
z nich jeszcze coś zrobić, że mogą jeszcze 
wyróść na użytecznych obywateli, to do­
wodem tego je s t p raca P o lsk ie j YMCA na 
tern polu. Przygarnięto 40 tak ich  chłop­
ców, w ynajęto lokal na św ietlicę, posta­
rano się o bieliznę, odzież i obuwie dla 
nich , zaczęto wydawać im  regularne po­
siłk i. Pokazało się, że w w iększej części 
są analfabetam i. Zaczęto uczyć ich czytać 
i pisać, a potem kształcić w zakresie szko­
ły pow szechnej. N ajtrudniejszem  i najm o- 
zolniejszem  było urobienie ich pod wzglę­
dem m oralno-etycznem . Trzeba było zbu­
rzyć ich dotychczasowe kanony, tak  różne 
od naszych, trzeba było ich przekonać, że 
to co robili dotychczas, było złe. T u ta j n a j­
w iększą rolę odegrał bezpośredni wpływ 
tych, którzy wśród nich pracow ali. Ale i  to

Polska Y M C A  w Krakowie
W  Krakow ie Polska YMCA rozpo­

częła swą działalność w kilkupokojo­
wym zaledwie lokalu, zdała od centrum  
miasta. Tern niemniej jednak, dzięki 
wysiłkom dr. W. J. Rose, K anadyjczyka, 
k tóry  z ram ienia Amer. YMCA przybył

Ś. p. Sereno Fenu

do Polski, zainteresował się działalno­
ścią Ogniska Krakowskiego szereg w y­
bitnych osobistości naszego miasta.

W roku 1924 przyjeżdża do Polski 
dr. J. R. Mott, ówcześnie dyrektor ge­
neralny Am er. YMCA, celem zaznajo­
mienia się z pracam i Polskiej YMCA 
i przyjścia je j z pomocą.

O powstaniu pierwszego nowocze­
snego gmachu YMCA w  Polsce zdecy­
dował w yżej w ym ieniony przyjazd dr. 
J. Motta. Dzięki jego interw encji jeden  
z poważniejszych patronów Am eryk. 
YMCA, śp. Sereno Fenn, zaofiarow ał na 
wzniesienie pierwszego gmachu YMCA  
w Polsce 150.000 dolarów.

Na decyzję, że pierw szy gmach Pol­
skiej YMCA winien stanąć w Krakow ie, 
złożyły się dwie przyczyny: O fiaro­
dawca śp. Fenn znał osobiście Kraków, 
który oczarow ał go swą kulturą wieko­
wą, a ponadto Ognisko Krakow skie po­
trafiło sobie szybciej od innych Ognisk 
zyskać poparcie w ybitnych przedsta­
wicieli miejscowego społeczeństwa.

D ar śp. Fenna został p rzy jęty  z głę­
boką wdzięcznością przez Pol. YMCA  
tem bardziej, że w niczem w arunki po­
stawione przez ofiarodawcę nie uszczu­
plały całkow itej samodzielności i nie­
zależności organizacji polskiej. W a­
runki te polegały na zebraniu fundu­
szów wśród społeczeństwa krakow skie­
go na wewnętrzne urządzenie gmachu 
i na zapewnieniu, że gmach ten po 
wsze czasy używ any będzie na cele 
Polskiej YMCA.

Roboty wstępne nad budową gmachu 
rozpoczęły się w r. 1925.

Gmach oddano do użytku w paździer­
niku 1926 r., a od dwóch lat Ognisko 
Krakowskie znajduje się pod czysto  
polskiem kierownictwem .

W  roku bieżącym  Rada Miasta K ra­
kowa uczciła pamięć wielkiego filan­
tropa i p rzyjaciela Polski, nadając jed ­
nej z ulic K rakow a nazwę ulicy imie­
nia śp. Fenna, a dnia 9 listopada b. r. 
nastąpi uroczyste odsłonięcie tablicy  pa­
m iątkowej fundatora gmachu krakow ­
skiego Polskiej YMCA.

wszystko nie wyczerpuje jeszcze całego 
zadania. Bo trzeba ich przygotować do 
uczciwej pracy na przyszłość, trzeba im 
uniem ożliwić powrót do przeszłego życia. 
Aby te postulaty w całości wypełnić, trzeba 
założyć dla nich osobne schronisko, gdzie 
znaleźliby wszystko to, co pozwoli im 
wznieść się wyżej na drobinie społecznej 
i stać się pożytecznymi członkam i społe­
czeństwa.

Od chw ili pow stania Im ki przesunęło się 
przez pływ alnię i salę gim nastyczną około
12.000 osób w grupach Im ki, szkół, w ojska, 
stowarzyszeń.

Obozy dla młodzieży
Z dumą może powiedzieć Polska YMCA

0 sobie, że je s t pionierką ruchu obozowego 
w Polsce, a  obóz le tn i „Beskid11 po dziś 
dzień jes t jednym  z n a jlep iej urządzonych
1 prowadzonych. Położony na stoku Lubo- 
goszczy (koło M szany Dolnej) wśród lasów, 
zdała od osiedli ludzkich jes t prawdziwym 
rajem  dla chłopców. Obozowcy m ieszkają 
w m ałych chatkach po siedm iu pod opieką 
przodownika i tworzą m ałą społeczność 
dla siebie. Duża św ietlica, jad aln ia , boiska 
sportowe, um ywalnie, św iatło elektryczne 
i fachowe kierow nictw o, d a ją  pełną gwa­
ran cję  pełnego powodzenia. W  roku bieżą­

cym zostanie wybudowany basen kąpielo­
wy długości 26 metrów.

D la chłopców opuszczonych urządzane 
są osobne obozy z m niejszym  coprawda 
kom fortem , a le  pozw alające im  spędzić 
parę tygodhi w zdrowej okolicy górskiej, 
na łonie przyrody, w izo lacji od złego wpły­
wu środowiska w ielkom iejskiego, skąd 
w raca ją  pełni nowych sił do pracy i przy­
w iązania do Polsk iej YMCA.

Również i w akacje zimowe są wykorzy­
stane na urządzenie zimowych obozów nar­
ciarskich  dla młodzieży.

Praca oświatowa
W  tym  odcinku pracy, poważne m iejsce 

za jm u ją  kursy języków  obcych, angielskie­
go: francuskiego i niem ieckiego. Nauka 
prowadzona je s t przez fachowe siły  w n ie­
w ielkich grupach system em  konw ersacyj- 
nym. Rozłożona jes t na trzy lata i dlatego 
prowadzona je s t w trzech stopniach dla 
początkujących, zaawansow anych i kurs 
wyższy. Opłaty ryczałtow e i m iesięczne są 
skalkulow ane ja k  najn iżej. Nauka na kur­
sie trw a od 8 do 9 m iesięcy.

Program  odczytów przewiduje szereg od­
czytów publicznych, wygłoszonych przez 
pierwszorzędnych prelegentów. Oprócz tego 
rodzaju odczytów, urządzane są wieczory 
z dyskusją, zagajane przez fachowców, na 
które zapraszane są  grupy zainteresow a­
nych osób.

Do dyspozycji członków jes t czytelnia 
bogato zaopatrzona w pism a krajow e i za­
graniczne.

Bezpłatna bib ljoteka posiada dział k sią ­
żek naukowych, beletrystycznych i dla m ło­
dzieży, ja k  również dział książek w języku 
angielskim .

Życie klubowe
Zbiorowisko w iększej liczby ludzi rzadko 

kiedy, a  może naw et nigdy nie da się u jąć 
w grono ludzi zżytych lub zaprzyjaźnio­
nych. Za w ielka różnica charakterów  i upo­
dobań uniem ożliw ia wspólną pracę, czy 
też życie towarzyskie. Możliwem je s t  to 
tylko w m ałych grupach, gdzie różnice 
pomiędzy poszczególnemi jednostkam i dają 
się łatwo wyrównać i uzgodnić. To tak 
zwane życie klubowe je s t u nas w Polsce 
w zaczątku i zaczyna dopiero wywalczać 
sobie prawo obyw atelstw a.

Na tym  tereneie P olska YMCA zdziałała 
wiele i nadal w te j pracy nie u sta je . Aby 
ułatw ić współżycie i wytworzyć atm osferę 
prawdziwej przyjaźni pomaga się człon­
kom w organizow aniu klubów językow ych, 
dyskusyjnych i technicznych, oddając im

Wychowujemy człowieka...
R efleksem  rew olucyjnego postępu tech­

n ik i i gw ałtow nej zm iany stosunków go­
spodarczych w X IX  wieku —  były w ielkie 
przem iany w ukształtow aniu życia społecz­
nego. Przem ysł potrzebował nietylko siły 
fizycznej, ale i pewnej spraw ności robotni­
ka. W yszkolony robotnik zaczyna odczu­
wać określone potrzeby ku lturalne i spo­
łeczne. Szuka poprostu godziwej rozrywki 
po pracy i uchronienia się przed zgubnym 
wpływem środowisk m iejskich .

Na tym  gruncie jako  natu ralna koniecz­
ność pow staje najp ierw  w A nglji, później 
na kontynencie, wreszcie na obu półku­
lach — organizacja  zwana YMCA.

Do P olsk i przybywa YMCA wraz z a rm ją  
gen. H allera w 1919 roku — organizuje 
znane ze sw ej a k c ji oświatowej i hum ani­
tarnej ogniska dla w ojska. W  1920 roku 
widzimy Im kę na froncie z polskim  żoł­
nierzem. Z ukończeniem  w ojny skończyła 
się hum anitarna m is ja  Im k i — organizacja 
przekształca się na sta ły  Związek Młodz. 
Chrzęść., by pracow ać nad wychowaniem 
młodzieży w Polsce.

Jak o  zagadnienie w ysuw ające się na czo­
ło postaw iła Im ka pracę wychowawczą, 
kształcenie charakterów  ludzkich.

W ychowywać, to n ic innego, ja k  uzdol­
nić człow ieka do życia. Cyw ilizacja współ­
czesna zbudowana na handlu, przemyśle 
i pieniądzu, burząc coraz to w ięcej nieza­
chw ianych prawd i dogmatów, obalając

powagi autorytetów , a  staw iając nas coraz 
częściej wobec trudnych do rozwiązania 
zagadek, domaga się gruntownego i głębo­
kiego przygotowania przyszłego obywatela.

Czasy dzisiejsze, ciężkie i trudne, brzmien- 
ne w następstw a, w ym agają ludzi silnych 
m oralnie i fizycznie, zdecydowanych,, nie 
tracących  głowy w chaosie wydarzeń — 
YMCA stara się wytworzyć typ obywatela 
in icjatyw y, obyw atela obowiązku, gotowe­
go oddać Państw u swe najw iększe w arto­
ści. B y  tak przygotować przyszłego obywa­
tela, należy wychowywać młode pokolenie 
w ustaw icznej konfrontacji z życiem, w ja k  
n a jściś le jsze j łączności w nim , a nie trady- 
cyjnem  oderwaniu od wszystkiego co żywe.

Tylko człowiek m yślący, zdający sobie 
sprawę z przejawów otaczającego go życia, 
potrafi w yjść mu naprzeciw...

YMCA dąży do w ychow ania jednostek 
uspołecznionych, m ających  odegrać w przy­
szłości czynną rolę w życiu zbiorowem, za­
stępując na tern polu braki i niedociągnię­
cia rodziny czy szkoły.

Intenzywność rodziny w zakresie wycho­
w ania powszechnie m aleje, jaskraw o to 
zjaw isko rysu je się w środow iskach pro- 
le tarjack ich , ciężar ten spada eo ipso na 
organizacje społeczne.

P olska Im ka wychowuje gromady jedno* 
stek, s ta ra ją c  się wyzwolić z n ich  siły  tw ór­
cze, obudzić potrzebę głębszej idei w życiu, 
oddania się służbie publicznej, pracy 
w atm osferze w zajem nej życzliwości i po­
szanowania. Instynkt m oralny w oparciu 
o tak  udoskonalony in telekt winien nas

stale prowadzić szlakiem  wiecznego po- I 
stępu i wewnętrznego doskonalenia się. 1

Pom ogam y szukać prawdy w życiu, wy­
chow ując krytycznie i objektyw nie m yślą­
cego człowieka.

YMCA dąży do rozwoju sam odzielności 
charakteru, jednak sam odzielności nie 
ekscentrycznej wobec grupy, lecz przeciw­
nie skoordynow anej z dążeniam i i a m b ic ja ­
mi grupy.

YMCA grupuje w szystkich bez względu 
na różnice narodowościowe, rasowe, klaso­
we czy polityczne. W  pracy swej wycho­
wawczej realizu je praktycznie zasady de­
m okracji — tej dem okracji, o której mówił 
prof. Jaw orski, że tkw i w duszy obywatela, 
któi-a składa się z w artości etycznych, a nie 
z głosów wyborczych.

W  pracy sw ej duży nacisk kładzie Im ka 
na rozw ijanie um iejętności pokonywania 
przeszkód, na zachowanie pogody ducha, 
która rodzi zdrowy optymizm i radość 
życia.

Pracę swą wychowawczą prowadzi Im ka 
w m ałych grupach.

Te grupy to m iniaturow e społeczności, 
w których jednostka uczy się wpółżyć 
i współdziałać w zbiorowości. S ą  one form ą 
organizacyjną, swobodną, nie kręp u jącą 
w swych ram ach swobodnego rozwoju jed ­
nostki. Kluby te są  ogniskam i, w których 
w ytw arzają się opin je i poglądy na różne 
sprawy, w których k ształtu ją  i rozw ija ją  
swój światopogląd ich  członkowie. Służą 
do tego odczyty, pogadanki, lektury, a  prze-

dewszystkiem dyskusje z różnych dziedzin 
życia osobistego i społecznego.

Kluby w ychow ują w swych członkach 
ku lt do pracy, zrozumienie je j celu i pły­
nącego z n iej pożytku, a zarazem w yrabiają 
poczucie odpowiedzialności za podjęte za­
dania — kontrolę w ykonuje grupa.

Istn ie je  tendencja do tworzenia m n iej­
szych grup, aby każdy mógł się wypowie­
dzieć. Dowodem popularności pracy spo­
łecznej Im ki, je s t fakt, że w Ameryce w 1920 
roku V» młodzieży k ształcące j się korzy­
stała z urządzeń oświatowych Im ki.

D ziałalność sam ow ychowawcza Klubu 
jes t podkładem czy przysposobieniem  człon­
ków do pracy tw órczej — realizacy jnej.

YMCA posiada żywe kom órki, w których 
członkowie je j mogą pracow ać i wykazać 
się swą dojrzałością społeczną. Mam na 
m yśli św ietlice dla gazeciarzy i bezrobot­
nych przy Im ce w arszaw skiej, św ietlicę dla 
robotników w gazowni m ie jsk ie j, a  prze- 
clewszystkiem Dział chłopców opuszczo­
nych w Krakow ie.

Ognisko krakow skie Im ki spełniło piękną 
m isję społeczną, przygarniając do siebie 
i tworząc ośrodek życia kulturalnego dla 

tych, których jedynym  wychowawcą i do­
mem była ulica.

Mamy jeszcze w Polsce dużo na tem 
polu do zrobienia — YMCA podjęła tę pracę 
na swoim odcinku i pracę tę wytrw ale rea­
lizuje, a le praca ta  nigdy nie może mieć 
końca i nigdy niem a je j za wiele.

W ład. Zacharjasiewicz

CZY JESTEŚ CZŁONKIEM POLSKIEJ YMCA?
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do dyspozycji nowocześnie urządzone sale 
klubowe. Oto parę danych z życia niektó­
rych klubów :

FOTOKLUB skupił w swem gronie m i­
łośników fotografji artystycznej. Prowadzi 
ożywioną działalność dydaktyczną, urzą­
dzając cały szereg kursów  fachow ych, roz­
w ija propagandę artystyczną i krajoznaw ­
czą. Poszczycić się może szeregiem wystaw, 
wśród których pierwsze m iejsce zajm uje 
„Ogólno-polska w ystawa fo tografij" i „Mię­
dzynarodowy Salon Fo to g rafji A rtystycz­
n e j" . Członkowie Foto-Klubu korzystają 
z bogato urządzonych ciem ni fotograficz­
nych i z czasopism  fachow ych krajow ych 
i zagranicznych.

K LU B A N G IELSK I w ytknął sobie cel 
anglo-polskiego zbliżenia. Odczyty, zebra­
nia dyskusyjne w języku angielskim  i b u j­
ne życie tow arzyskie, a przedewszystkiem 
fachowe kierow nictw o prof. U. J . dr. Ko­
m ana Dyboskiego, n ad a ją  działalności tego 
klubu piętno w ysokiej kultury.

K LU B IM CIARZY to grono osób, które 
czas swój i siły, poza zajęciam i zawodo- 
wemi pośw ięcają pracy ideowej. Skupili 
się tam  ludzie różnych zawodów, których 
razem  złączył jeden cel — P olska YMCA.

Zycie towarzyskie
Dać człowiekowi pracu jącem u kulturalną 

rozrywkę, oto jeden z naczelnych postula­
tów P olsk ie j YMCA. Licząc się z tern, że do 
Ogniska przychodzą ludzie o najrozm ait­
szych zam iłow aniach, program  w tym k ie­
runku rozbudowano bardzo szeroko. W iel­
k ą  pom ocą w tej działalności są sale Ogni­
sk a  wyposażone w bilardy, ping-pongi 
i inne gry towarzyskie. Cały szereg imprez 
pozwala członkom znaleźć to, co im n a jb ar­
dziej odpowiada. Rozm aitego rodzaju  tur­
n ieje , ja k  bilardowy, szachowy, ping-pon- 
gowy i t. d., koncerty, wieczorki towarzy­
skie, zabawy taneczne, w ycieczki w lew ają 
w życie ogniska radość i czar młodości.

Mieszkania
Jed ną z najw iększych zdobyczy współ­

czesnej kultury, je s t bezsprzecznie h ig jena 
życia codziennego. W  tern najw iększą rolę 
odgrywa m ieszkanie, szczególnie dla ży ją ­
cego sam otnie. U sunięcie wszelkich trosk, 
związanych norm alnie z m ieszkaniem , da­
nie m aksim um  wygód, oto dzisiejsze aktu ­
alne zagadnienie dla kaw alera. Tę kw estję 
n a jlep iej rozwiązał dział m ieszkaniowy 
w P olsk ie j YMCA. M ieszkający tam  za nie­
wysoką opłatę ryczałtow ą znajdzie um e­
blowany pokój, z pościelą i ręcznikam i, 
obsługą i opałem, u m jw aln ią  i natryskam i 
z gorącą i zimną wodą, telefonem , z pra­
wem korzystania z pokoji klubowych, sal 
gim nastycznych i pływ alni. W lecie obszer­
ne tarasy  pozw alają na używanie kąpieli 

^łonecznych. M ieszkanie można rówmież 
w ynająć z utrzym aniem .

Bufet prowadzony we własnym  zarządzie 
wydaje wszelkiego rodzaju posiłki ciepłe 
i zimne.

W  sali i pływ alni YMCA spędzono od ro­
ku 1926 do chw ili obecnej około 57.000 go­
dzin na treningach i zawodach.

YM CA w Polsce
Ognisko w W arszawie.
Gmach przeznaczony dla młodzieży war­

szaw skiej, oddany został .do częściowego 
użytku w jes ien i 1932 r. Pow stał on dzięki 
hojnem u darowi wybitnego przyjaciela 
P olski, obyw atela Stanów  Zjednoczonych 
ś. p. S. P . Fenna, który ofiarow ał na ten 
cel olbrzym ią sumę 2,665.000 zł., pod wa­
runkiem , iż resztę funduszów potrzebnych 
do zbudowania i wyekwipowania odpo­
wiednio dla potrzeb W arszaw y budynku, 
zostanie dostarczona przez społeczeństwo 
setolicy. P o lska YMCA dar powyższy przy­
ję ła  i po opracow aniu szczegółowych pla­
nów i kosztorysów okazało się, że całkow ity 
koszt gm achu wraz z wyekwipowaniem 
wyniesie 4,500.000 zł. Dotychczas wydatko­
wano na budowę z sum  uzyskanych z le­
gatu ś. p. Fen n a oraz z ofiar społeczeństwa 
polskiego, ogółem 3,200.000 zł. do zupełnego 
wykończenia gm achu niezbędna jes t je ­
szcze kw ota 1.300 zł. W  chw ili obecnej 
gm ach cały stoi pod dachem, wykończony 
jes t hall, czytelnia, sala  bilardow a, m ała 
sala gim nastyczna i k ilku  pokoi klubo­
wych. W następnym  etapie wykończona 
zostanie w ielka sala gim nastyczna, pły­
w alnia zimowa i sale wykładowe.

Ognisko w arszaw skie liczy 705 członków. 
Na sali gim nastycznej ćwiczą grupy męż­
czyzn i chłopców, sekcja  gier sportowych 
i bokserska.

Ognisko w Łodzi:
W szelkie w ysiłki Ogniska koncentru ją 

się obecnie na zdobycie odpowiednich środ­
ków na wybudowanie własnego gm achu. 
Zebrano dotąd na terenie Łodzi około
450.000 zł.j co stanow i 50% całej sumy po­
trzebnej do wykończenia gm achu. Roboty 
budowlane zostały już rzopoczęte, a  do dnia 
1 grudnia zostanie doprowadzone pod dach 
m niejw ięcej 53% budowli. Cala budowa 
rozłożona jes t na dwa etapy. Przedewszyśt- 
kiem  ma być wybudowany basen zimowy, 
sala gim nastyczna i k ilku  pokoji klubo­
wych, następnie w m iarę uzyskiw ania 
funduszów, wybudowane m ają  być pokoje 
klubowe, oraz sale dla chłopców. Gmach 
stanie przy ulicy Moniuszki w sam em  cen­
trum  Łodzi.

Ogniska w Poznaniu i Gdyni:
Są to narazie niew ielkie placówki, pra­

cu jące w w ynajętych lokalach, m ające jed ­
nak wszelkie widoki rozwoju. Pam iętać 
przy tern należy, że i Ogniska w Krakowie, 
W arszaw ie i Łodzi rozpoczynały równiże 
w ten sposób.

Poradnia lekarska, pod kierunkiem  dr. 
Kubiczka, dla ćw iczących w Dziale W. F. 
czynna je s t codziennie z w yjątkiem  sobót 
od godz. 19. — W szyscy ćw iczący podlegają 
obowiązkowi badania lekarskiego. Zapisy 
do badania przyjm uje codziennie B iuro 
W. F.

Z bezpłatnych kursów pływackich YMCA 
dla młodzieży szkolnej, skorzystało w la ­
tach 1926—1932 około 2.000 chłopców 
i dziewcząt. Na kursach ratow nictw a pły­
wackiego wyszkolono około 80 przodowni- 

| ków-ratowników.

YM CA w świecie
W  pięciu częściach św iata, wśród prze­

szło 50 narodowości, posiadała YMCA w ro­
ku 1930 — 10.425 ognisk, zatrudniojących 
7.856 pracow ników stałych, fachowo wyro­
bionych, członków liczyła 1,590.000, z czego 
30% stanow ili chłopcy od 12 do 18 lat, po­
siadała ponadto 2.073 w łasnych gmachów, 
m ajątek  szacowany był na 264 m iljony do­
larów.

W  roku 1932 z D ziali W ych. Fiz. korzy­
stało 420 członków, 120 pań i 2.800 osób 
w grupach postronnych czyli ogółem 3.340, 
w tem 39 różnych instytu cy j i  104 różnych 
grup.

W  roku 1932 zanotowano 82.930 obecno­
ści na ćw iczeniach działu W . F.

Vicemistrz Polski w piłce siatkowej ko­
biet. YMCA Kraków  od trzech lat zajm uje 
zaszczytne I II  lub II  m iejsce w rozgryw­
kach finałow ych. W  r. b. I I  m iejsce wy­
walczono w b. silnej konkurencji.

Mistrz Polski w piłce koszykowej K. S. 
YMCA (Kraków) zdobył zaszczytny tytuł 
po raz pierwszy w r. b. na finałow ych za­
wodach w Toruniu.

Członków w październiku b. r. liczyło 
Ognisko Krakow skiego 1.226 osób, w tem 
219 chłopców.

Ogniskiem  Krakow skiem  k ieru je  Zarząd, 
złożony z 24 osób z dr. Tadeuszem Dybo- 
skim , jak o  prezesem na czele.

KAMPANJA CZŁO N K O W SK A
27. X . — 7. X I. 1933 

K orzystaj z op ła t zn aczn ie  zn iżonych

K a t e g o r j  e G otów ka R A T Y

P rak ty k an ci 3 — przez 2 m ies. a 1-50

C hłopcy 6 — 2
n ^ v  w 3 ’—

A kad em icy 12‘— ■n 2 w r> 6‘—

Dorośli 18 '— ,  2 „ „ 9 '—

Senjorzy 22 — 2 „ „ 11-—

Panie 5‘— w pisow e za rok

Czy widziałeś gm ach Polskiej YMCA?
Przyjdź w piątek 3 listopada między 

godz. 17 a  21, a  zobaczysz nowoczesny w ar­
sztat pracy społecznej z jego wzorowemi 
urządzeniam i.

Zaprawa dla narciarzy.
Gim nastyka kondycyjna dia narciarzy 

rozpoczyna się od 1 listopada dla mężczyzn 
we w torki i p iątk i od godz. 19—20, dla ko­
biet w poniedziałki i czw artki od g. 9—10 
rano. Opłata 4 i 5 zł. m iesięcznie.
Zjazd Przodowników Obozu „Beskid“.

W  dniach 1 i  2 listopada b r. zwołany 
został do W arszaw y Zjazd Przodowników 
obozu „Beskid", celem omówienia wyników 
ostatniego obozu i u stalenia wytycznych 
na przyszłość. Spodziewany je s t  przyjazd 
przodowników z Krakow a, Łodzi, Lwowa, 

] Bydgoszczy i Częstochowy.

O P Ł A T Y  DZIAŁU W YCH O W A N IA  FIZYCZN EG O .

G R U P Y :

M i e s i ę c z n i e Na cały  sezon 1 /X I. 33 -  30/V . 34

P r a k t . C h i.
A k a ­
d e m . D o r. S e n j K o b .

Urzędniczki
Akademiczki P r a k t . C h i.

A k a ­
d e m . D o r. S e n j . K o b .

Urzednitzki
Akademicki

G im nastyka  
Gry sp ortow e  
Pływ anie  

7 godz. tygodniow o

— — 7 9 15 12 — — 30 43 75 58 —

G im nastyka  
G ry sp ortow e  

4  godz. tygodniow o
— — 5 6 10 8 — — 20 25 58 45 —

G im nastyka  
Pływ anie  

5 godz. tygodniow o
— — 6 8 — 10 — — — 24 35 — 50 —

G ry sp ortow e  
Pływ anie  

5 godz. tygodniow o
2 3 6 9 — 12 9 8 16 26 40 — 54 38

G im nastyka
2 godz. tygodniow o — — 3 4 6 5 — — — 18 20 — 30 —

G ry sportow e  
2 godz. tygodniow o — 2 5 6 — 7 6

-
— U 18 25 — 40 25

Pływ anie  
2 lub 3 godz. tygodn. — 2 5 7 12 9 7 — 14 20 30 60 40 30

U czestnictw o i W y ch o ­
w anie Fizyczn e  
łącznie

2 '50 4 9 U 18 — 10 20 35 55 85 — —

Opłaty za cały sezon, w razie późniejszego zapisu ulegają procentow ej zniżce.

KURSY JĘZYKOWE. MIESZKANIA KAWALERSKIE.

K a t e g o r j e G otów ka 2  ra ty M ie s ię c z n ie

Dorośli —  Panie 5 5 ’— 30 —  25 9 '—

A k a d e m ic y  —  C h to p c y 45  — 25 —  20 7 ’—

W  P o k o j u B e z  u t r z y m a n ia Z  u t r z y m a n ie m

CU
O
Ul

‘ST
s

Podw ójnym 4 0 — 55 1 15— 130

Pojedyńczym 7 0 - 8 5 145— 169

Praca YM CA na polu 
wychowania fizycznego

YMCA była i je s t jedną z niew ielu in ­
stytucyj ogólno-wychowawczych, która 
w swym program ie pracy społecznej w sze­
rokim  zakresie uwzględniła wychowanie 
fizyczne. W ychodząc z założenia, że nic tak 
nie odciąga młodzieży od zasadzek życia 
w ielkom iejskiego, ja k  wesoły, pełen wy­
siłku  ruch sportowy, wcześnie przy salach 
klubow ych buduje piękne sale gim nastycz­
ne i pływ alnie, w yprzedzając o kilkadzie­
siąt la t wzmożoną in icjatyw ę innych sto­
warzyszeń, lub ośrodków państwowych. 
Ten Dział pracy w ogólnej ideologji YMCA 
znalazł głębokie uzasadnienie. Cel główny 
kształcenie charakteru opierać się m usi 
nie na w ykładach, pogadankach i papiero­
wych w yznaniach, lecz na istotnych prze­
życiach, związanych z p racą i w ysiłkiem . 
Ćwiczenia fizyczne i sporty momentów 
wychowawczych podsuw ają bardzo dużo. 
W y rab ia ją  odwagę, szybkość decyzji, przy­
zw yczajają do niewygód, uczą pracy ze­
społowej w grach drużynowych, lo ja lności 
dla jirzeciwniKa, posłuchu bezwzględnego 
dla przepisów gry i ich stróża sędziego.

Bogactw o m ożliwości wychowawczych 
sprawiło, że wychowanie fizyczne rozwi­
nęło się w Im kach całego św iata okazale 
i w form ach oryginalnych, że objęło setki 
tysięcy młodzieży. W  roku 1924 Kom itet 
O lim pijski nagrodził YMCA w uznaniu za­
sług na tem  polu złotym medalem, jako 
jedyne stowarzyszenie.

Jed ną z głównych zalet pracy YMCA jest 
zaakcentow anie problemu m asow ości. Gdy 
w klubach sportowych głównym celem 
pracy je s t  rekord w te j czy innej postaci

D ru karnia Ludow a w K rakow ie pod zarządem  Sla

i, co zatem idzie, hodowanie grupy sp ecja l­
nie uzdolnionej do rekordowych wyczy­
nów, — w Im ce ćwiczenie sportowe ma 
być tylko m aterjałem  tworzywnym dla in­
nych głębszych celów, m usi być dostępne 
dla w szystkich, bez różnicy wieku i uzdol­
nień. Nie trzeba uzasadniać, że to stanow i­
sko je s t społecznie o wiele wartościowsze 
i bodaj, czy nie jedynie słuszne.

W  rea lizacji podstawowego założenia: 
wychowanie fizyczne dla wszystkich, wy­
pracow ała YMCA na całym  świecie cieka­
we form y pracy. Na pierwszym planie po­
stawiono sporty dostępnie dla wszystkich, 
tanie, masowe, wartościowe pod względem 
psycho-fizycznym, a  więc pływanie i gry 
drużynowe.

W  naszych stosunkach polskich, a szcze­
gólniej krakow skich Dział w ychow ania 
fizycznego w doborze środków zsyntetyzo- 
wał ogólne wytyczne, przyjęte w Im kach 
całego św iata z potrzebam i i w arunkam i 
środowiska lokalnego. Przez pływalnię 
p rzew ija ją  się nietylko grupy uczestników : 
młodzieży i starszych, ale również liczne 
grupy szkół, w ojska i stowarzyszeń, oraz 
nadspodziewanie — licznych grup pań. 
A m bicjom  sportowym młodzieży zadość- 
czyni sek c ja  pływ acka, organizu jąca za­
wody i za jm u jąca  drugie m iejsce w K ra­
kowie. Na sali gim nastycznej również pa­
nuje różnolitość grup; chłopcy w wieku 
10 lat bawią się w gry robne, starsi gry­
w ają w koszykówkę, senjorzy i panie z za­
pałem  u p raw ia ją  siatków kę, zwłaszcza 
grupa senjorów : poważnych sędziów dy­
rektorów  doktorów i t. d. je s t chyba n a j­
weselszą grupą w Polsce, — tyle na niej 
radości, entuzjazm u i szczerego humoru.

Typowe i modne dla K rakow a zaintere­
sowanie się królew skim  sportem  narciar-

. Ziem iańskiego.

skini i niem niej pociągającym  sportem k a­
jakow ym  znalazło na terenie Im ki swój 
wyraz w organizacji sek cji n arciarsk ie j 
„Skim ka", nastaw ionej turystycznie, liczą­
cej około 300 członków. Liczne kursy, wy­
cieczki, wykłady i t. d. w ypełniają program  
tej najpotężniejszej w Krakow ie Sekcji.

Sek c ja  kajakow a wybudowała przystań 
nad W isłą  — z wiosną rozpoczyna szeroką 
a k c ję  na tem  polu.

Niebezpieczeństwa przerostu pracy w tej 
gałęzi niem a, są nawet wyraźne potrzeby 
je j poważnego zwiększenia. Liczba uczest­
ników w ćw iczeniach je s t  nadal niewy­
starcza jąca  i troska o je j zwiększenie 
m usi nadal solidarnie ciążyć zarówno na 
kierownictwie Imki, ja k  i każdym jej 
członku. Z astraszająco m ała ilość, zwła­
szcza osób w sile wieku, po studjach, 
korzysta z dobrodziejstw w ychow ania fi­
zycznego, a je s t to elem ent, n ieobjęty pracą 
klubów, ośrodków wychowania fizycznego 
i t. d., a najw ięcej potrzebujący odpoczynku 
po pracy i w ysiłku fizycznego. Przy wer­
bowaniu tego elem entu napotyka się na 
cały szereg trudności.

a) N ajpow ażniejsze są trudności finan­
sowe. Ośrodki państwowe subw encjonow a­
ne przez państwo d a ją  okazję do ćwiczeń 
za półdarmo, kluby sportowe dem oralizują 

rmłodzież ofiarow yw aniem  je j wszystkiego 
za darmo, mimo brnięcia  w zabagnione 
deficyty i w yraźnej niem oralności takiego 
u jęcia . Należy w pajać w społeczeństwo za­
sadę, że zabieg higjeniczny wychowania 
fizycznego je s t takiem  sam em  dobrem, ja k  
jedzenie, odzież i t. d. i m usi być finan­
sowo honorowany, inaczej nigdy nie zorga­
nizujem y w ychow ania fizycznego na w iel­
k ą  skalę, lub też zmuszeni będziemy da­
wać prym ityw ne w arunki upraw iania.

N akładem  Ogniska K rak . Pol.

Kom fort, ja k i przebija z urządzeń YMCA 
je s t  poważnie uzasadniony, — zwłaszcza 
ludzie starsi, lub w sile wieku muszą mieć 
dobre w arunki do ćwiczeń — wygodne szat­
nie i natryski, gdyż w przeciwnym  razie 
zniechęcą się do ćwiczeń. Kom fort ten, 
a w łaściw ie istotna potrzeba wygodnego 
urządzenia pociąga za sobą znaczne koszty 
utrzym ania.

b) Inne poważne trudności w werbowa­
niu nowych ćw iczących spraw ia niski po­
ziom kultury higienicznej w Polsce. W styd
0 tem pisać, ale wielu ludzi nie lubi się 
myć i kąpać, nie mówiąc już o ćwicze­
niach — nie rozumie tych w artości zabie­
gów dla zdrowia i sam opoczucia ducho­
wego.

c) W iele osób nie ćwiczy, gdyż przeszka­
dza im  w zrobieniu pierwszego kroku nie- 
um otyw ow anj wstyd i niew iara we własne 
siły. Sądzą, że wychowanie fizyczne jes t 
tylko dla rekordm enów i wybrańców.

d) N apotyka się w a k c ji warbunkow ej 
na ludzi przesadnie poważnych. Nie wy­
pada im  gonić za p iłką i baw ić się.

W e w szystkich tych wypadkach jedynie 
skuteczną jes t osobista namowa i w ciąga­
nie przez przyjaciół.

■— Możnaby zaryzykować twierdzenie, że 
niem a ludzi, którychby nie udało się wciąg­
nąć do ćwiczeń fizycznych i g ier z w yjąt­
kiem  ciężko-chorych.

A trakcyjność i pożyteczność tych zajęć 
to najw ażniejsze atuty, które każdy winien 
um iejętnie wyzyskać w persw azji przyja­
ciołom i znajom ym . Państw o głosi wszel­
kiego rodzaju propagandą: „Chcesz mieć 
głos, — zdobądź PO S"! My w inniśm y gło­
sić — „Nietylko POS, ale radość, zdrowie
1 rozrywkę znajdziesz w Im ce“!

, K.  Z ie l iń s k i ,  u l .  K r o w o d e r s k a  8,  T e l e f .  124-36.


